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Gazeta Olsztyńska
Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.

„Gazeta Olsztyńska" z dodatkam i „Gość Niedzielny" 
i „Gospoo„i„ ‘ w ychodzi codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt.
— ..... Przedpłata'wynosi kwartalnie 9 marek. ••--------
O głoszenia przyjm uje się za op ła tą-50 fenigów  za 
m iejsce rząd k i sześćłam ow ego. — Przy dochodzeniu 

sądow em  należytości wszelkie rabaty upadają.
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J Ojców mowy, ojców wiary ► 
3 Brońmy zgodnie młody, stary. ►

N ie c h  b ę d z ie  p o c h w a lo n y  3 e z t i s  C h r y s tu s !

Drukiem  i nakładem : J o a n n y  P i e n i ę ż n e j .  
Redakcja i Administracja w Olsztynie, Muhlenstrasse 2. 

—  ■ Telefon nr. 531. 1 —  1
Listy d o  redakcji należy ad resow ać : 

„G AZETA  OLSZTYŃSKA" — ALLENSTE1N, O PR 
R edak tor: Ludwik Łydko.

Zwycięstwo polskie 
na Górnym Śląsku.

W  ostatniej chw ili przed wyjściem  num eru, ode­
braliśm y telefonicznie następujące w iadom ości z P o l­
skiej Agencji Telefonicznej w  G d ań sk u :

Sosnow iec 20. 3. (P a t) W edle nadeszłych tu d o ­
tychczasow ych obliczeń, zw ycięstw o polskie w Byto­
miu pow iat wiejski i miejski nie ulega w ątpliwości.

Za P o l s k ą  g losow ało  66.000, za N i e m c a m i  
20000.

W  pow iecie pszczyńskim  w ypow iedziało się za 
Polską ogółem  80 procent głosujących.

W  pow iecie rybnickim  80 procent za Polską.
P o w ia t: T arnow skie G óry  65 proc. za Polską.
Pow iat katowicki 60 proc. za Polską.
W  sam ych Katowicach, w których jeszcze nie 

do l^m czono  obliczeń, tym czasem  w iadom o, iż w ypo­
wiedziało się za Poiską 51 pioc.

Pow iat g liw ick i: okręg wiejski 65 proc. za Polską, 
a okręg miejski 19 proc. za Polską. Razem około 59 
proc za Polską.

C zarn o ch o w ice : 92 procent za Polską.
N iedbuchów : 95 procent za Polską.
K siężow ice: 84 procent za Polską.
Piekary: 86 procent za Polską,
Bytom, 20. 3. (PAT). P lebiscyt odbył się na ca­

łym G órnym  Śląsku spokojnie.
G łosow anie rozpoczęło się o 8 mej rano i trw ało

Pokój
między Polską a Rosją 

podpisany.
Radujmy się! Stała się rzecz wielka i niesłychanie 

ważna. D nia 19. marca o godz. 1/2 10 wieczorem  p od­
pisany został pokój pom iędzy Polską i Rosją so ­
wiecką. Z naczne obszary ziemi łączą się z Polską. 
Polska zaw rze traktat handlow y z Rosją. Rosja płaci 
30 m iljonów  rubli w  złocie.

W iadom ość ta w yw rze nietylko w  Polsce ale w 
całym świecie olbrzym ie wrażenie i nie pozostanie 
bez w pływ a na g łosow anie na G órnym  Śląsku. W ro­
gow ie Polski pow itają tą w ieść z przygnębieniem  i 
rozpaczą, przyjaciele Polski z żyw ą radością.

N aród polski podat dłoń sw oją do zgody brat­
niem u narodu rosyjskiem u. Polska szczerze zawarła 
pokó j bez oglądania się na zamieszki i burze w e­
w nętrzne w Rosji i w arunków  pokoju lojalnie do ­
trzyma. Dla Polski i Rosji otw iera się przyszłość.

O by  pokój pom iędzy Polską i Rosją panow ał na
wieki w ieków.

Sejm uchw alił konstytucję na uroczystem  posie­
dzeniu w  obecności Naczelnika Państw a i przedsta­
wicieli m ocarstw . Zam knięto w iekopom ne posiedzenie 
Sejmu odśpiew aniem  hym nu narodow ego  i »Tedeum« 
w  katedrze.

W  Rydze podp isano  pokój !...

do 8 wieczorem. O d samego! rana w yborcy tłum ­
nie spieszyli do  lokalów  w yborczych. Przed każdym 
lokalem w yborczym  było w idać długie „ogonki" gło­
sujących. Przed niektórymi lokalami głosujący zaczę­
li się grom adzić już przed 8-mą godziną rano. Byl1 
to g łów nie em igranci z Niemiec, którzy pragnęli jak 
najprędzej oddać g łos i pow rócić jak najprędzej zwy- 
kłemi pociągam i do  dom u, nie czekając na pociągi 
em igranckie i na w ynik plebiscytu. Em igranci ci roz­
patrzyw szy się na miejscu nabrali przekonania, że 
zw ycięstw o polskie jest pew ne.

W śród  ludu  polskiego panow ał w szędzie znako­
mity nastró j i pew ność zw ycięstwa. Po wsiach lud 
g losow ał przew ażnie dopiero po nabożeństw ie.

Przedstaw iciele w ładz koalicyjnych, objeżdżają 
poszczególne okręgi w yborcze, badając czy g ło s o ­
w anie odbyło się w szędzie należycie. Nad porządkiem  
czuwała w szędzie policja plebiscytow a i w ojsko koali­
cyjne. D o utrzym ania porządku i pokoju, przyczynił 
się też su row y zakaz sprzedaży jakichkolwiek napo­
jów  alkoholowych.

Bytom, 21. 111 (PAT). D ow odem  pow szechnego 
zainteresow ania się plebiscytem  górnośląskim , jest 
tłum ny przyjazd dziennikarzy z całej E uropy, a naw et 
i Ameryki. Przybyłych dziennikarzy powitali na miej­
scu polscy dziennikarze górnośląscy.

Wielki Tydzień.
Z dzisiejszym  dniem zaczyna się okres przed 

w ielkanocny, w  kalendarzu datow any jako Wielki 
Tydzień. W  Piśm e świętem  jest Wielk' Tydzień
zw iastunem  Zm artw ychw stania C hrystusa oraz zw ia­
stunem  zw ycięstw a idei odrodzenia nad ciemnemi 
mocami. \Yieiki Tydzień jest przygotow aniem  do
wielkie) radości ducha, do  przyjęcia wielkiej now iny 
iż z ciemni grobow ej w staje jasność wielka i potęż­
na. Wielki Tydzień jest zarazem skarbnicą tradycji 
Kościoła św iętego i w ieko wych tradycji c jców  naszych,

Wielki Tydzień będzie w tym roku zarazem przc- 
dedniem  wielkiego św ięta narodow ego  w  Polsce, 
św ięia rzeczywistego odrodzenia i zm artw ychw stania 
Polski.

W  bieżącym  tygodniu  Polska przeżyje rzeczyw iś­
cie wypadki wielkie, wypadki dziejow e i decydujące 
poniekąd o  dalszym  istnieniu i rozw oju państw a pol­
skiego, Tegoroczny „W ielki Tydzień* będzie dla Pol­
ski najważniejszym  tygodniem  ed  chwili pow stania 
n iepodległego państw a polskiego, będzie tygodniem  
w którym  cały naród polski skupi sw e myśli w jed­
nych celach.

W tygodniu  tym rozstrzygną się bowiem  dwie 
żyw otne kw estie państw a polskiego. R ozstrzygnie się 
czy naród polski wejdzie w stosunek  pokojow y z 
bratnim  narodem  rosyjskim , oraz czy G órny Śląsk 
pozostanie dalej pod obcem  panow aniem , czy też 
wróci z pow rotem  na łono sWej Macietzy.

Pokój z Rosją. Zaw arcie pokoju  z Rosją, dałoby 
Polsce m ożność odetchnięcia nareszcie sw obodnie, 
m ożność pracy nad od b u d o w ą w ew nętrzną i podniesie­
niem stanu gospodarczego, handlu i przem ysłu. Z w a­
żyć bow iem  należy, że Polska od sam ego początku 
sw ego  ponow nego  istnienia, w cięgniątą została do 
w ojny z R osją i d o  dzisiejszego dnia walczyć m u­
siała o sw e granice i sw ą niepodległość. I czyż m eżna 
się dziwić, jeżeli w jakim kraju nie w szystko idzie 
jak się najeży, jeżeli kraj ten od początku uzyskania 
swej niepodległości, znajdow ał się ustaw icznie na 
stop ie wojennej z w rogo usposobionym  sąsiadem , 
jeżeli przez cały czas sw ego  istnienia skupić musiał 
w szystkie sw e siły na obronę swych granic i sw ej 
n iepodległości? W szelka praca w ew nętrzna w kraju 
leżeć musiała odłogiem , w szystkie zabiegi o podnie­
sienie własnej kultury usunąć się musiały na plan 
dalszy, gdyż rozgryw ało się decydujące pytanie: być 
lub nie być,

D latego też chw ila pokoju z Rosją, chwila sw e­
g o  rodzaju pierw sza od początku istnienia n iepodle­
głej Polski, posiada dla narodu  i państw a polskiego 
don tesłe  wielce znaeżenie. Będzie to  dla Polski p o ­
czątkiem now ej ery, początkiem  życia praw dziw ie 
p oko jow ego , początkiem tej wielkiej pracy nad w łas­
ną kulturą i cywilizacją. 1 z chwilą, kiedy pokój z 
R osją został rzeczywiście podpisany, tegoroczny 
„W ielki Tydzień", staje się końcow ym  tygodniem  tej 
wie'kiej i dziejowej misji, jaką spełnił naród polski 
w obec kultury pow szchnej i chrześciaństw a, zasłaniając 
w łasną piersią E uropę przed zalewem bolszewizm u.

W  »Wielkim Tygodniu* rozgryw a się druga epo­
kow a i dla Polski żyw otna spraw a, a jest nią 
przynależność państw ow a G órnego Śląska. p oczątek 
„W ielkiego Tygodnia41 przyniesie nam pierw sze wyni­
ki g łosow ania na G órnym  Śląsku. Ten początek 
„W ielkiego T ygodnia" mieści w sobie wielką, w  tej 
chwili nam  jeszcze nieznaną tajem nicę przyszłości je­
dnego z zainteresow anych walką o G órny Śląsk 
państw . Jednego m ów im y dlatego, bo  drugie państw o 
utrzym ując od  w ieków  bez przerwy sw ą p ań stw o ­
w ość, zdołało sobie w ytw orzyć m ocne podstaw y 
państw ow e, których zachw iać nie m oże ani utrata 
takiej prowincji jak G órny  Śląsk.

O d dw uch lat toczy się na G órnym  Śląsku za­
cięta walka o  uzyskanie silniejszych, i decydujących 
przy głosow aniu  w pływ ów . O bydw a walczące pań­
stw a zdają sobie spraw ę doskonale, jaką w artość go­
spodarczą i polityczną przedstaw i a G órny Śląsk. O d­
pow iednia też do  znaczenia G órnego  Śląska dla obu  
krajów , toczy się walka na tej ziemi. I to nietylko 
słowem  i pismem ale także i czynem Obydw ie b o ­
wiem strony, donosiły  dotychczas nieustannie o gw ał­
tach, terrorze, napadach i prześladow aniach. Nie wie­
my po której stronie je>t słuszność, wiemy tylko, że 
lud górnośląski staw ał i staje w obronie sw ych słusz­
nych praw , za k tóre i krew nie w achał się przelać.

Tak więc Wielki Tydzień staw ia Polskę preed 
rozwiązaniem kwestji górnośląskiej, k tóra od dw óch 
lat z górą zaprząta umysły polityków  i całego naro­
du polskiego. W „Wielkim T ygodniu" rostrzygnie się 
to wielkie pytanie, po której stronie stanie ta p rasta­
ra p iastow ska ziemia górnośląska.

A w edług dzisiejszych danych, „Wielki Tydzień 
podobnie jak w Piśmie świętem  zakończyć się musi 
Zm artw ychw staniem  — Zm artw ychw staniem  G órne­
go  Śląska. L Ł.



Przegląd polityczny,
Polska.

Wymiana jeńców.
W arszaw a. »O ołos Rossiji* dow iaduje się, że do  

Polski przybył przez Baranow icza pierw szy transport 
jeńców  polskich z Rosji sowieckiej.

W arszaw a. Ilość osób , pragnących pow rócić z 
Polski do  Rosji, jest barczo  nieduża. Przez dw a ty­
godnie zarejestrow ało się w  biurze em igracyjnem za­
ledwie 300 osób.

Rząd polski w sprawie Wilna.
W arszaw a. Rada M inistrów  ustaliła odpow iedź 

na notę Ligi N arodów  w spraw ie W ilna, zgadzającą 
się na konferencję w  Brukseli w  której p rzedstaw i­
ciele Polski i Litwy mają w spólnie rokow ać.

G enew a. Przedstawiciel Litwy przy Radzie Ligi 
N arodów  zawiadom i! Radę Ligi, że Litwa przyjęła 
propozycje, sform ułow aną przez Radę Ligi na estat- 
niem posiedzeniu, w  spraw ie w szczęcia rokow ań  bez- 
•pośrednich w  Brukseli pod przew odnictw em  Hyma- 
nusa z Rządem polskim. Przew odniczący Rady Ligi 
otrzym ał rów nież p isem ną zgoda Rządu polskiego w 
pow yższej sprawie.

Dzień 19 marca w Warszawie.
W  dniu 19 m arca została urządzona w e w szy­

stkich szkołach w  całem Państw ie Polskiem  manife­
stacja uroczysta za połączeniem  G órnego  Śląska z 
Polską. M anifestacja ta połączona została odp o w ie­
dnim  wykładem o historji Śląska i znaczeniu połącze­
nia G órnego  Śląska z Polską.

Z okazji imienin N aczelnego W odza odbyło się 
staraniem  przedstaw icielstw a w ojskow ego  w  dniu 19 
marca o godzinie 11 i pół przedpołudniem  uroczyste 
nabożeństw o.

Nieme y.
Głcsy za republiką nadreńską,

Paryż. G ustaw  Hevre zamieścił w „Victoire“ d łu ż­
szy artykuł, w  którym  p^sze, że nikt w e Francji nie 
myśli o tern, ażeby anektow ać obszar nadreński, 
stw ierdza jednak, że rozdzielenie obszaru  nadreńskie- 
go od P rus i utw orzenie tam osobnej Republiki Na- 
dreńskiej jest bardzo pięknym planem, na któryby 
p raw dopodobn ie  zgodził się rów nież Lloyd George. 
N ow e to państw o buforow e pow inno pozostać przy 
Niemczech, ale byłoby tak sam o jak Bawarja, zupeł­
nie sam odzielnie. P aństw o  to m ogłoby w ów czas peł­
nić zadanie pom ostu  pom iędży Francją a Niemcami. 
P o m o st ten byłby najlepszą rękojm ią dla pokoju, i 
nie w yw ołując aktów  gw ałtu  i nieprzyjaźni przeciw 
Francji, najdotkliw iej ugodziłby w koła militarne p ru ­
skie.

Dotkliwe skutki okupacji.; M
Berlin. „Berliner Tgb,“ donosi, że od d n ia 'd z i­

siejszego w strzym ano w  całyńi obszarze nadreńskim  
i W estfalii w yw óz tow arów . Izba hand low a w  ob­
szarze przem ysłow ym  N euss zapro testow ała w Nad- 
reń$kiej Komisji M iędzysojuszniczej przeciw  o tw o ­
rzeniu gran icy  celnej i ośw iadczyła, że granica ta o- 
znacza zupełną ruinę przem ysłu, poniew aż 90 proc. 
go tow ych  tabrykatów  jest w yw ożonych z N euss do 
Niemiec. Z tegc p o w odu  pow stające straty  g o sp o d ar­
cze są olbrzymie. ,

Obrazki z Mazur.
— M utter, pójdziesz do kośc io ła?
— Jo, jo Fater, pójdę, Liska też z nam a pójdzie.
Biją dzwony.,. K ościół katolicki, piękny. Idą

ludzie różni. Typy polskie. Idzie Fater, idzie M utter, 
idzie Liska. Karl nie chodzi do  kościoła naszego. 
W ziął ewangieliczkę, óni cale do  kościoła nie chodzą...

— Fater, a wziąłeś bre lę?
— Jo, Mutter...
Kościół nos; ślady wojny. G ranat zmiótł część 

górną wieży kościelnej. W  KOŚciei-e na ław kach książ­
ki od nabożeństw a i polskie i niemieckie i litewskie. 
Ksiądz m a śliczne polskie nazw isko, ale on Niemiec. 
G dy się spotka z inteligencją polską m ówi po  polsku, 
jest wyrozum iałym  pasterzem  w szystkich owiec. A 
zresztą tej inteligencji już niema.,. M atka jego byia 
Polką, ale ojciec Niemiec. Ksiądz kupił nuty do śp ie­
w u polskiego, miało być co 4 tygodnie nabożeństw o 
polskie z polskim śpiewem. O burzenie w śród  Niem ­
có w  i w śród  — Polaków  pew nego  rodzaju,..

— jeżeli te Polaczyska zaśpiew ają po polsku, to 
my im zaśpiew am y „Dajczland, D ajczland“...

I nie ma śpiew u. Kilka starych kobiet delektuje 
cię pieśnią polską, gdy niema nikogo... Śpiew ają na­
wet godzinam i „G orzkie żale“... Przed ołtarzem stoi 
sztandar kościelny zakupiony przez tow arzystw o ro­
bo tn ików  z napisem  „Mit O ott fur Kaiser und Reich“. 
Fater do tego ferajnu też należy.

Po nabożeństw ie...
— Czy te Polaki przyjdą?
— A niechta i przyjdą, tyle sztajrów  nam a na­

walili, m oże i będzie lepiej...
— W enoweJ, niech ino te Polaczyska przyjdą — 

woła jakaś kobieta — z drapaką pójdziew a na nich,.. 
Frycku, kom m !

Katolicy w ychodzą z kościoła, a na nabożeństw o 
idą M azurzy ewangielicy. Przed kilku laty był to

Żądania Anglji.
Londyn. Podczas dyskusji odszkodow aniow ej w 

parlam encie angielskim  zażądali posłow ie angielscy 
Low ther, pułkow nik W edgw ood  i Bottom ley sekwe- 
strow ania odszkodow ania koalicyjnego przez armję 
koalicyjną, któro pow innaby zająć kan. ces. W ilhelma, 
i terytorja aż do Berlina.

Obsadzenie Bawarji?
Bazylęa. T. U. »Daily M ail1* d o n o s i: S tronnictw o 

nacjonalistyczne podało  do  Izby G m in w niosek, aby 
okupow ać M onachjum  L w m aszerow ać jaknajprędzej 
d o  Bawarji, jeżeli rząd baw arski nie ustąoi i nie roz­
wiąże „E inw ohnerw ehr". Bonar Law odpow iedział w  
imieniu rządti, iż uparte stanow isko  Bawarji wym aga 
now ych środków  przym usow ych ze strony  koalicji i 
że nad  tym obecnie radzą.

Wykrycie spisku politycznego.
Berlin. Berlińska policja krym inalna w  sw ych d o ­

chodzeniach w  spraw ie zam achu dynam itow ego na 
pom nik zw ycięstw a w Berlinie doszła do ciekawych 

rezu lta tó w . Sn oznaki i ślady, upraw niające do  podej­
rzenia, iż chodzi o wielką organizację spiskow ą, k tó ­
ra wymknęła sobie za cel pousuw ać cały szereg naj­
wybitniejszych osobistości św iata politycznego Niemiec.

Emigracja robotników.
Berlin. „D eutsche Zeitung" donosi, że przybyła 

do H olandji wielka ilość niemieckich robotników . 
O statn io  przybyto znow u 50 robo tn ików  do Holandji. 
Przyczyną emigracji jest w zrastające bezrobocie i o b ­
sadzenie W estfalji przez w ojska koalicyjne.

Sensacyjne odkrycie.
Na rolę, jaką w  propagandzie niemieckiej grają 

naw et znaczki pocztow e, ciekawe rzucają św iatło  p o ­
dane przez „Journal de Pologne“ rewelacje niem iec­
kiego dyrektora poczt.

O to  rysunki ńa m arkach „D eutsche NationaIver- 
sam m lung" miały na celu podniesienie myśli odw eto ­
wej w śród  narodu  i diatego w  serji tej w idzim y ko­
lejno: bujne d rzew o  z dziwacznemu ow ocam i (10-fe- 
nigow e): jest to  traktat w er?alski: na 15fen igow ei 
drzew o obalone, a z n iego w yrastają bujne m łode 
pędy (odrodzenie Niemiec); na 25-fenigowsj w reszcie 
robotn ik  z cegłami i kieinią sym bolizuje siły podziem ­
ne, z pom ocą których obalenie traktatu ma być o- 
siągnięte.

Rosja.
Podpisanie traktatu handlowego s Anglją.

Londyn. W  dniu 16, b. m. podp isano  ostatecznie 
układ gospodarczy  między Angiją i Rosją, o p racow a­
ny w  szczegółach przez Krassina, który do tąd  był 
przez długie miesiące tem atem  darem nych rokow ań, 
Anglja wyszła z tego  stanow iska, że podpisanie ta­
kiego traktatu jest koniecznością ze względu na kon­
kurencję Ameryki.

Układ postanaw ia między innemi zarzucenie w za­
jemnej nieprzyjaznej propagandy, zdjęcie blokady, 
podjęcie ruchu  pocztow o-telegraficznego, nie s to so ­
w anie sekw estru  do złota i tow arów  rosyjskich, po ­
szanow anie w łasności angielskiej i rosyjskiej p rzed­
w ojennej przez sowjety.

Układ p o d p isa li: Ze strony angielskiej Sir Robert 
H orne, ze strony sowjeckiej Krassin.

„polnischer G ottesdienst", a teraz jest „m asurischer‘,.. 
A to  jest rychtyczniej.

Ale o tóż i pan ksiądz...
— W  imię Oj-ca i Sy-na i Du-cha szw yntygu 

Ameen. Ojczy nasz, którysz jest w  niebieszech, szwyn- 
czsze Imnie Tw ooje, przyjdź K róleestw oo twooje, 
b .n d s z  w oola twcoja...

M azurzy pow tarzają na panem  księdzem  słow a 
M odlitw y Pańskiej z tw arzą kornie ku posadzce ko 
ścielnej pochyloną... Przeważnie ludzie starsi, G ottlieb 
i Fryc idą czasem , ale na niemieckie nabożeństw o, 
a Jew ka i Emma w  now ych kołpakach i fejn klejdach 
idą tylko na „G ottesdienst“...

Pan Ksiądz k a ż e . . .
Pan ksiądz opow iada jakie to straszne nieszczę- 

ście zesłał Pan Bóg na naszą ukochaną ojczyznę. Po­
laki stoją przy granicy. Polaki chcą * napaść  na naju 
k r a j . . .  Łga dziś u naju trymfuje... Ale Bóg nam a d o ­
pom oże i odepchnie zam ysły tych Polaków  i ententy, 
którzy naju chcą zniszczyć i z a g u b ić .. .

M azur stary in tonuje pieśń z kaneyonału . . .  To 
polski kaneyonał, tyło litery są szwabskie, niemieckie,
i  rozbrzm iew a w  kościele ewangelickim , pieśń Kocha­
now skiego. -*Kto się w  opiekę, poda Panu sw em u !«

Ludzie w ychodzą z kościoła. Tam rozdaw ają cen­
trow y blat katolicki niemiecki, a tu blat polski »Pruski 
Przyjaciel Ludu*. Dawniej był on »polskim«, a teraz 
jest p r u s k i m  »Przyjacielem «. . .  Nr. 12, z dnia 
20. m arca : '

•Zebranie niemieckich w agonów  przez P o laków *... 
»P rotestow anie przeciw ko polskiej p ropagandzie* ... 
• Polacy g rożą gwałtem  dobyć G órny  Ś ląsk* ...  «Z 
fabryki łgarstw  K orfan tego .. .  »O szustw a polsk ie* .. .

Pan ksiądz Skow ronnek z Trelkow a pisze w 
•Pruskim  Przyjacielu Ludu*, rychtycznie i mądrzej

„Sfle fforo&t) ©órnę ©(<i{£ -Hientcom obefcrcmt) softał, 8nac}ij= 
Io6t) io idj caiforoiti) ltpabef; ogień fa^rpfóro niemiedid) 'sgaśme, 
ru miajtadj pi'3etru)fłotui)cfj nie rojniefie fię tu poroietrje bpm 3 fo= 
tninótu, a traroa porośrtie na ulicadj, Itóre liebpl bijtt) miejfeem 
jproego rudju. Dliticnp globu cierptąętjd), pracwniipĄ robotnifóru

. Zwycięstwa powstańców.
H elsingfors. Radjo. Po dw udniow ej zażartej 

walce O ranjenbaum  zastał zajęty przez m arynarzy, 
kronsztackich, którzy zdobyli 14 dział. Straty bolsze->; 
w ików  w ynoszą 400 zabitych i 1300 rannych.

H elsingfors. Podczas spotkania w  O ranienbau 
mie parlam entarjuszy sow jeckich z przedstawicielami 
pow stańców , w ysłańcy sow jeccy porw ali i uprow a 
zili ze sobą członka kom itetu rew olucyinego z Krop 
sztatu, W ierszynina. W  odpow iedzi na to komiti 
Kronsztacki in ternow ał w  fortecach Ruś i Krasno 
arm iejec kom unistów , przebyw ających w  Kronsztacie

Ryga. Rząd scw jecki przyznaje oficjalnie, że ar- 
tylerja kronsztacka zburzyła forty Sestrojew ska, T o t-  
lebena i O ranienbaum a.

Pośród  robotn ików  autorytet sow jetów  bardzo 
silnie upadł i nie reagują już na w zm ożoną agitację.

W edle ostatn ich  w iadom ości w  P io trogrodzie 
w ybuchł pow szechny sfrejk, który ma na celu zm u­
szenie rządu do zw ołania konstytuanty.

^Przewaga polityki Lenina.
Rewał. Na kongresie rosyjskiej partji kom uni­

stycznej w  M oskw ie oddano  569 g łosów  za polity­
ką upraw ianą przez Lenina; natom iast polityka T roc­
kiego uzyskała tylko 56 głosów .

Kongres oświadczył, iż o d budow a Rosji przez 
Rosjan jest niemożliwą. Konieczną jest w spółpraca 
sił technicznych z zagranicy i dlatego konieczne są 
koncesje w obec zagranicy.

Wiadomości z bliska i z daleka.
Olsztyn, dnia 21, m arca 1921.

— Zaćmienie słońca. P ierścieniow e słońca będzie 
zaćmienie słońca będzie miało miejsce dnia 8 kwietnia. 
Pas zaćmienia centralnego przechodzi przez Szkocie 
i północno-zachodnia N orw egje: częściow e zaćmienie 
będzie m ożna obserw ow ać też w G renlandji, w  całej 
Europie, w  Azji (aż do Chin), w  północnej Afryce i 
Ameryce. Zaćm ienie w ogóle rozpoczyna się o godz. 
8 min 30, a kończy się o 13 min. 37 czasu letniego.

(S.) Olsztyn. W  O lsztynie zakazano w  dniu p le­
biscytu na G órnym  Śląsku wszelkich zabaw  i u ro ­
czystości. Przewidziane są  koncerty, a potem  D r. 
Czwalir.a, znany agitator T)H eim atdienstu“ przem ó­
wić ma z balkonu. Pieśnią „W ir treien an  zum Beten“ 
zakończyć się ma niemiecki „feier“. — Pan W . von 
M. zam ieszcza w  nr, niedzielnym „Allensteiner Zei- 
tung“ artykuł „wspaniały". Pow iada że w niedzielę w  
Niem czech nie w olno grać na skrzypcach, nie wolno 
urządzać ani przedstaw ień teatralnych, ani kinfbpów , 
natom iast w szystkie dzw ony bić rnają, a 60 m ilionów  
Niem ców na kolanach błagać mają B o g a : „H err, 
gib uns Kraft, dam it w ir und unsere Ffihrer fest blei- 
fcen. „Pozatem  pan von Medem przysięga w  imieniu 
W schodnioprusaków , że gotow i um rzeć za G órny  
SIąsk.. — „Volksblatt“ zzieienieje, gdy przeczyta ten  
artykuł.

(S). Jańsbork. „Fahnen h e ra u s !« ,voła ..Johannis- 
burger Zeitung". W  dniu 20 m arca Niemcy w yw ie­
szają „fany“, a w Polsce biją dzwony...

* Działdowo. S tarostą w  pow . działdow skim  zo­
stał m ianow any Polak - ew angelik dr. Pawlica z Cie-

ńębet ftę itciefać bo atfofjotu [ptjańftiuaj i mei^ąbu, a ru tgmnie* 
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— »Ach- te P o la c z y sk a ... z drapaką na n ic h ...  
Jadą, jadą M azury w  p o c iąg u . . .
— »Polaki są w  Jańsborku* ...
— »A bo  to  P o lak i. . .  takie sam e ludzie jak my, 

m ów zią taką sam ą gadką... W  czasie w ojny był u naju 
P o la k .. .  fein c h ło p ...  naju nie p o ż e r ł . . .

— »Polaczka«, a węj, to zdrajectw o ! Ja ci tu dam, 
ty Polaczko, a k u lasem ...

G dzieś tam w  jakiejś ulicy znajdują się rychtycz- 
ne Polaki, co jeszcze nie uciekli. Dzieciaki się baw ią 
na ulicy. „D u P o lla ck * ... Biją je, popychają, dzieciaki 
już tego zwyczajne i nie skarżą s i ę . . .  Biją także, 
bronią się. D o szkoiy nie chodzą już od  praw ie roku. 
D o Polski w yjechać nie m o g ą . . .  Za d r o g o . . .  Czy 
m eble sprzedać, czy nie sprzedać ? . . .  A •Finanzam t*? 
Podróż do granicy kosztuje podo b n o  2 —3000 m arek 
ze wszystkiem . Co robić, zostać trzeba. Polaki, Poia- 
czyska, Pollacken . . .

D o łFinanzam tu* ludziska chodzą jak do  kościoła. 
»Finanzam t«.. każdy zna to słow o i wym ów i takow e, 
naw et stara grózka i stary grózek. W szyscy mają z 
finanzam tem  d o czy n ek . . .  I wszyscy szympują. Szym- 
pują i płacą, bo  szym punek im nic nie pom oże, gd y ż  
• Faterland* jest »in N o t...*

K l o n . . .  „Pollacken m iissen raus!« »G ott mit 
u n s!«  C óż rob ić?  G dyby nie pan von O ppen, któż 
wie coby się stało. Ale pan prezes rejencyjny wytęża 
w szystkie siły, aby przeciw ieństw a łagodzić. 

Spraw iedliw ość będzie.
Będzie lepiej, c zek a jm y ... S,



/n a , jego pom ocnikiem  p. Otello, Polak-ewangelik, 
-odow ity  Mazur.

* Gdańsk. D nia 10 maja zawita okręt »Józef 
jju łfsudski*, dawniej »Mitau« do  G dańska. Jest to

»' erw szy okręt, k łóry popłynie p o d  istotnie polską
igą-

W  gdańskim  obozie em igracyjnym Troylu, który 
znajduje się w  ręku w olnego m iasta G dańska, w y­
buch ł wielki pożar, który zburzył olbrzym i barak. 
Pożar byłby się rozszerzył, gdyby nie pom oc okrętu 
am erykańskiego »Susquehanna« i działalność gdańskiej 
straży pożarnej.

* Piła. W  pobliżu Piły uczyniono zamach na 
pociąg posp ieszny  G d a ń s k - Berlin. Pociąg ten odje­
chał z Piły o godz. 3.20. Po  upływie mniejwięcej 
15 minut spostrzegł kierownik lokomotywy leżącą na

Y ^ to rz e  kłodę żelazną. Poniew aż z pow o d u  zakrętu w  
* tern miejscu, zw olnił pociąg tem po, zdołał kierow nik 

lokom otyw y pociąg zatrzymać. Prezydent regencyjny 
wyznaczył 20 000 mk. na w yśledzenie spraw ców .

* Kościerzyna. W  stolicy Kaszub, w  Kościerzynie 
odbył się na rynku, olbrzymi wiec protestacyjny z 
udziałem około 5000 osób. Po  jędrnych przem ów ie­
niach redaktora >Pomorzanina«, p. Gertiga, oraz 
p. O ssow sk iego , uchw alono rezolucje, w  której lud 
kaszubski rząda odw ołania H akinga z G dańska i zer­
w ania rokow ań z G dańskiem  oraz w znow ienia ich 
dopiero po uznaniu przez G dańszczan praw  Polski 
do G dańska, przyznanych jej traktatem  wersalskim.

* Bydgoszcz. Ńa placu ćw iczeń w  Jachcicach pod  
B ydgoszczą żołnierze pozostaw ili przez n ieostrożność 
granaty ręczne i petardy. C hłopacy, bawiący się na 
tern polu znaleźli je i w skutek n ieostrożności sp o w o ­
dowali w ybuch, straszny w  następstw ach . M ianowicie 
czteru z nich w  wieku 10— 13 lat zginęło na miejscu, 
rozszarpanych w  okropny sposób .

* Warszawa. W  porozum ieniu z delegatem  gene­
ralnym kom itetu francuskiego na Polskę, p. du M orier 
u tw orzony  został w  W arszaw ie kom itet tym czasow y 
dla zorganizow ania obchodu  napoleońskiego w  Polsce 
z okazji przepadającej w d. 5 maja rb. 100-letniej

R o c z n i c y  śmierci N apoleona I-go.
* Warszawa. Naczelnik Państw a przyjął 16. b. m. 

po  południu kom isarza Ligi N arodów  w  G dańsku, 
Hakinga.

* Warszawa. W  tych dniach przybył z Paryża do  
W arszaw y pierw szy sam olot Tow. Żeglugi n ap o ­
wietrznej m ającego na celu zaprow adzenie regularnej 
komunikacji pow ietrznej między Paryżem a W arszaw ą.

* Warszawa, W ięźniow ie, przebywający w  w ię­
zieniu karnem  przy ul. Długiej w W arszaw ie, zachę­
ceni przykładem personelu w ięziennego, ofiarowali 
skrom ne sw oje zarobki w w arsztatach więziennych 
na G. Śląsk.

* Katowice. Z m iarodajnych źródeł donoszą, że 
ruch pociągów  kolejow ych w  dniu g łosow ania był 
zupełnie norm alny na całym obszarze G órnego  Śląska, 
tak jak w każdą niedzielę.

* Opole. Jak donosi »RzeczpospoIita«, siostry 
klasztorne Polki zw łaszcza emigrantki zostały zm u­
szone przez przełożone klasztorów  do złożenia przy­
sięgi, iż będą g łosow ać za Niemcami,

* Bytom. W sobo tę kilku em igrantów  napadło 
w Bytom iu ną Komendanta m iasta Bytomia gen. Le- 
com ta, przyczem m ocno go po tu rbow ano , wykrzyku­
jąc „precz z Francuzami".

* Pszczyna. Przykład dany przez p. W orgitzkiego 
w  Olsztynie, doszedł aż na  G órny  Śląsk. Różnica

^  cst taka, że w idow isko ż wołami urządzili Polacy.
J  ł D onoszą nam bow iem  z Pszczyny, że tamtejsi Polacy

urządzili rów nież to  wesołe w idow isko. O prow adza- 
1 no mianowicie przez ulicę ^vołu, którem u na głowie 

uw ieszono napis: »Ich bin der einzige O chse, der 
fur D eutschiand stimmi.«

r

Ze świata.
Położenie na Ukrainie.

D ow ódcy oddziałów pow stańczych: Antonow, 
M achno i Struk prowadzą między sobą rokowania w 
celu zorganizowania wspólnej akcji przeciwko bolsze 
wikom. Siły Machny wynoszą podobno  50 tysięcy u 
zbrojonych chłopów. Struk stoi na czele oddziału ; 
30 tysięcy Ukraińców.

Ultimatum bolszewików do Finlandji.
Berlin. W edług  informacji »Times’a« przesłał Trocki 

Finlandji ultimatum, domagające się zaniechania roko­
wań z Kronsztadem i protestujące przeciwko ew 
marszowi przeciwko bolszewikom.

M arszfłek Foch w Bukareszcie.
Paryż. Marszałek Foch wyjeżdża w  tych dniach 

do Bukaresztu w celu odbycia osobistych konferencji 
odnoszących się do zawartego sojuszu polsko-rumuń 
skiego.

Traktat pokoju a bydło austrjackie.
W  Wiedniu doręczono ultimatum Ententy, doma 

gającej się w ydania na podstaw ie traktatu pokojow e­
go  4000 krów  mlecznych W łochom , i po  1000 krów  
oraz koni do hodow li Rumunji i Jugosławji.

W przededniu greckiej ofensywy.
K onstantynopol. W edług  nadeszłych tu w iado 

mości ma w  najbliższych czasach rozpocząć się ofen 
syw a grecka w  kierunku na Eskichevir. Z Duldżac 
donoszą, że w zm ocnione zostały oddziały w ojsk  sto 
jących na granicy. G enerał Rapulos-, przebyw ajęcy do 
tąd w Smyrnie, udał się na front.

Bant w Tobolska.
W skutek  bun tu , który  w ybuch ł w  T obo lsku  mię­

dzy Rosją i Syberją na syberyjskiej linji kolejow ej ko ­
m unikacja została przerwana.

Nowe kopalnie srebra.
W  A m eryce w  pobliżu m iejscow ości Kenshil w  

Stanie Alaska odkry to  pola, obfitujące w  srebro. Roz­
miary żył srebra mają w  przecięciu 5 do  8 stóp.

Ślub w rodzinie królewskiej.
Poldhu. Ś lub rum uńskiego następcy tronu z gre­

cką księżniczką Heleną odbył się w piątek w  kate- 
urze ateńskiej w  obecności całej rodziny królewskiej. 
Z posłów  zagranicznych żaden nie wziął udziału w 
uroczystości z wyjątkiem posłów  rum uńskiego i hi­
szpańskiego.

K u b a : D obry dzień!
W ojtek : D obry, dobry, dokąd to sąsiedzie? 
K u b a : Idę na pocztę zapisać „G azetę1*, b o  naj­

wyższy czas.
W ojtek: Ja także pójdę, już dla sam ego Kuby, 

k tórego  gadanie rad czytam.

Rozmaitości.
Nowy tunel Simploński.

Prace około b u d o w y  drugiego  tunelu Simplon- 
skiego są ukończone i w  ciągu lata nadchodzącego 
oddany  on zostanie do użytku publicznego. B udow a 
now ego  tunelu rozpoczęta została jednocześnie z 
b u d o w ą pierw szego, celem ułatwienia dostępu  po ­
wietrza podczas robót. W  r. 1912 zaś przedsięw zięto 
pracę około przebudow ania tego tunelu pom ocnicze­
g o  na tunel właściwy, odpow iedni dla ruchu  kolejo­
wego. Podczas budow y  p ierw szego tunelu Simploń- 
skiego m usiano pokonyw ać niesłychane trudności, 
zupełnie niespodziew ane. Tak np. w  pew nym  punkcie, 
o 4 kim. od w łoskiego krańca tunelu oddalonym , 
natrafiono na potężne gorące źródła, k tóre pow strzy­
mywały pracę tak dalece, że przekopanie 50 klmt. 
trw ało osiem naście miesięcy i kosztow ało 3 miij. fr, 
z górą. N ow y tunel jest rów nie długi i rów nie w y­
soki jak daw ny a koszty  jego- budow y w ynoszą oko­
ło 30 milj. fr.

Ważne odkrycie w Etrnrji.
W  daw nej stolicy E trusków , W ejach podjęte w 

czasie wojny poszukiw ania, które zostały uw ieńczone 
odkryciem  zabytków  sztuki etruskiej z VI. w. przed 
Chr. Szczęśliwym odkryw cą jest G. Q. Giglioli, który 
opisuje wyniki w  »Czasopiśm śe sztuk.plastycznych*. 
Znalazł on  w okolicy W ejów  starożytną świątynię, 
której w spaniałość jeszcze teraz obecnie w ystępuje W 
całej okazałości. O becnie odkryte zabytki znajdują się 
u ż  w  Rzymie w  »M useo di Villa Giu!a«. Jedna figura 
e s t  praw ie całkow icie zachow ana. — Apollo, który 
w obecności dw óch b óstw  walczy z H erkulesem  i 
Tanią. Apollo, opracow any jako oso b n a  figura w  tej 
płaskorzeźbie, ukazuje nam cały m ajestat sztuki ar­
chaicznej z roku 500 przed C hrystusem .

Cnda chirurgii polskiej.
Dr. A leksander Zaw adzki dekonał bardzo  niebez­

piecznej operacji z zupełnym  skutkiem. M ianow icie: 
pew na kobieta przypadkow o wystrzeliła i to  tak nie­
zręcznie, t e  kula trafiła ją w  brzuch. Stan chorej był 
beznadziejny, m imo to Dr. Zaw adzki dokonał ope 
racji, w  kiszkach znajdow ało się 10 dziur .z zaskrze- 
płą krwią. Nie nam yślając się wycina półtora metra 
kiszki, oczyszcza je z krwi i zszywa rany. Po pięciu 
dniach kiszki zaczynają działać norm alnie i ofiara zo­
stała uratow aną.

Cenny dar. »
Paryski „M atin“ donosi, tę  z inicjatyw y p. Marj 

Lonoy, dyrektorki w ielkiego w ydaw nictw a „Delinea 
tor" zarządzono w śród  kobiet am erykańskich sub  
skrypcję na zakupienie gram u radjum, który ma być 
ofiarow any p. Curie-Skłodowskiej. Na ten cel zebra 
no 120 000 dolarów . Pani Curie wyjeżdża w maju do 
Ameryki celem odebrania cennego daru. U niw ersyte­
ty am erykańskie przygotow ują znakom itej uczonej u- 
roczyste przyjęcie.

Niemiłe skutki emancypacji.
Emancypacja, w  której kobiety upatryw ały dla 

siebie sam e korzyści, pociągręła  jednak za sobą nie­
które zgoła n iespodziew ane i ujem ne skutki.

W iadom o, że w Anglji często narzeczone zw ra­
cały się do sądu o przyznanie im odszkodow ań  za 
zerw ane przez drugą stronę m ałżeństw o. D otychczas 
o  to  odszkodow anie w ystępow ały  tylko kobiety, a 
płacili je mężczyźni. Dziś atoli karta się odw róciła, 
bo  niezależność materjaln.2, którą zdobyły sobie ko­
biety i w ogóle zm ieniony z gruntu  stosunek  między 
obu płciami, spraw iły, ż e  mężczyźni nie upatrują w  
tern dla siebie ani kom prom itacji ani upokorzenia 
jeśli tak ie  o tw arcie wyznają, że przez zerwanie m ał­
żeństw a utracili sp o so b n o ść  zrobienia korzystnego 
inleresu i tak sam o każą sobie za zaw ód płacić.

N iedaw no pew na dama apelow ała d o  wyższej 
Instancji przeciw  w yrokow i, który skazyw ał ją na za­
płacenie 400 fun tów  szterlingów  odszkodow ania za 
zerw ane m ałżeństw o. Sędzia zatw ierdził w yrok p ierw ­
szej instancji, k tóry orzekł, że w  chwili, gdy pozyw a­
jący starał się o  rękę panny, była ona w arta 300 000 
szylingów , ale od  tego  czasu conajmniej się podw oiła, 
poniew aż um arł brat jej po którym  wzięła znaczny 
Spadek.

Telegramy.
Uchwalenie Konstytucji w Polsce.

W arszaw a. (EE.) Radjo. Po przyjęciu przez Sejm 
tytułu ustaw y i całego projektu »en bloc« w ygłosił 
u roczyste przem ów ienie M arszałek Trąm pczyński, p o ­
czerń cały Sejm w  uroczystym  pochodzie w yruszył 
do  katedry św . Jana celem złożenia w ieńca na grobie 
Stanisława M ichałow skiego, m arszałka Sejmu C ztero­
letniego. Całe m iasto  w  ciągu kilku godzin przybrało 
się w spaniale w  barw y narodow e, balkony ozdobiono 
kwiatami i kobiercami.

Popołudniu  zebrali się około placu Trzech Krzyży 
przedstaw iciele stow arzyszeń i zrzeszeń społecznych 
ze sztandaram i. Olbrzymie tłumy publiczności zaległy 
całą d rogę od gm achu Sejmu do Katedry. P ochód  
rozw inął s ię  na znacznej przestrzeni. Po przybyciu 
do  Katedry odśp iew ano  uroczyste »Te Deum«. Z 
polecenia w yższych władz w ojskow ych z fortów  cy­
tadeli dano  100 strzałów .

_ Ratyfikacja traktatu pokojowego 
z Rosją. :

W arszaw a. (EE.) Radjo. W  ciągu ferji W ielka­
nocnych Sejm będzie zw ołany na specjalne posiedze­
nie celem ratyfikacji traktatu poko jow ego  w  Rydze.

iiKoalicja o widokach plebiscytu.^
W arszawa. Pos. Zam oyski konferow ał w  ciągu 

godziny z M illerandem w spraw ie plebiscytu na 
G órnym  Śląsku. Koła urzędow e francuskie zapatrują 
się optym istycznie na w ynik plebiscytu.

W ybitny dyplom ata włoski, który pow rócił z 
Londynu, gdzie brał udział w  tam tejszej konferencji 
mówi, iż jest przekonany, że w ynik plebiscytu będzie 
zasadniczą podstaw ą do wykreślenia granicy polsko- 
niemieckiej na Śląsku. T rzeba zatem zwyciężyć w  dniu 
20 marca, „kiedy będzie się rozgryw ał ekonom iczny 
los państw a polskiego."

Dalsze kroki przeciw Miemcom.
Berlin. „Telegraphen U nion" donosi za „Daily 

Sketch* o oczekiw anych dalszych krokach Ententy 
przeciw Niemcom.

Zarządzenia te s topn iow o będą zaostrzane i o  ile 
Niemcy nie zobow iążą się w najbliższym czasie do  
wypłacenia odszkodow ań  w w ysokości 225 miljardów 
oczekiwane jest obsadzenie Berlina.

Berlin. Z D uisburga nadchodzą w iadom ości, w e­
dług których w kołach francuskich w  D uisburgu, 
Ruhrorcie i D usseldorfie m ów i się otw arcie o bliskiej 
okupacji m. E ssen i kopalni na w ypadek ew entual­
nych przekroczeń traktatu w ersalskiego przez Niemcy.

Ruch towarzystw.
Mikołajki. W  drugie św ięto w ielkanocne, zaraz 

po nabożeństw ie odbędzie się u p. L askow skiego 
walne zebranie Zjednoczenia Za w. Polskiego. O  licz­
ne Drzybycie członków  i gości uprasza Zarząd. J

Olsztyn. Lekcja śpiew u „Lutni" odbędzie się w 
środę 23. bm. o godzinie 8-mej w ieczorem  w  „H o­
telu International. O  liczne przybycie zw łaszcza pań 
uprasza Zarząd.

Zamówienie „Gazety".

Ich bestelle hierm it fiir das 2, Vierte!jahr 1921 -die 
polnische Zeitung

„Gazeta Olsztyńska"
aus A 11 e n s t e i n mit Z ustellung und  zahle 9 Mk. 
Imię, nazw isko i adres (Vor- und Z unam e und Adresse):

O bige 9 Mk. erhalten zu haben bescheinigt



Księgarnia „Gazety Olsztyńskiej”
poleca następujące nowo nadeszłe książki:

P o w i e ś c i *

M arja Radziewiczównj#
Byli i będą . . . . . . . 16 —
H r y w d a ....................................... 16 —
D e w a j t i s ....................................... 1 6 -
K l e j n o t ....................................... 15 —

Edward Ligocki
Sam bra i M o z a ...................... , 15 —

W ł a #  St. Reymont
Z a f r o n t e m ................................. 12 —
Rok 1794 Insurekcja . . . . 16 —

Jnljasz German
Światła z d a l e k a ...................... 20 —

Józef Weyssenhoff
Syn marnotrawny . , , . 16 —

Gabryela Zapolska
Śmierć Felicyana D ulskiego . . 6’—

Icizy Gąssowski
Ziarna Szaleju 15 —

Emma Jelińska
Jubileusz (nowele) . , . . 15 —

Włodzimierz Perzyńakl
P o l i t y k a ....................................... 750
U c z n i a k i ....................................... 2 0 -

Wiktor Gomttltcki
Siódm e A m e n ............................ 9"—

Lew Walacce
Bóg się r o d z i ............................ 10’—

Zofja Urbanowska
W s z e c h m o c n i ........................... 13 50

Kazimierz Gliński
B onaw entura Dzierdziejewski . 25 —

Zygmunt Bartkiewicz1
Krwią i atram entem  (nowele) . 15 —

Bronisława Włodkówna
P roste  d z i e j e ............................ 9 —

Jan Huskowski |  Dr. Józef Reiss
G esty  . 1 2 - Bethoven . ....................................... 16 —

Marion Nad Arnem  i Sekw aną . . 25 — H istorja muzyki w zarysie . . 35 —
M. H. Szpyrkówna Szymon Askenazy

Będziesz m a le ń k ą ........................... 12'50 G dańsk  a P o l s k a ............................ 16'—
Bolesław Koreywo Adam Grzymała Siedlecki

Uśm iechy rewolucji (wrażenia z W y s p ia ń s k i ....................................... 16 —
niewoli bolszew ickiej) . . . . 10 — Artnr Górski

Zygmunt Swiatopełek Słupski Tarcza Heraklesa (poematy greek.) 4 '—
P o li ty k ie r ............................................ 8 — Oswald Balzer

Wacław Sieroszewski K onstytucja Trzeciego maja . . T —
Łańcuchy ....................................... 15 — jnljusz Kleiner

Jerzy Turnau Juljusz Słowacki, 2 tom y . . . 60 —
N ow a szkoła (opow ieść ziem.) . 

Maurice Renard
1 2 — Dla dzieci i młodzieży •

Dziwy dr Lem a . . . . . . 10 — Mayne-Reid, Kapitan
Maurice Leblanc Dolina bez wyjścia (z obrazkam i) 15'—

O dłam ek pocisku , . . , i o - P orw ana siostra „ 8 '-
Kazimierz SaysseTobiczyk P obyt w Pustyni (opraw  z o b raz) 2 0 -

H indu , tr— M łodzi żeglarze „ „ 20 —
St. Łapiński-Nilski Zuzanna Morawska

Listopad w e Lw ow ie (1918 r.) . 9  — W ilcze gniazdo (opraw, z obrazk.) 15‘—
Andrzej Strug Jonatan Swift

O dznaka za w ierną służbę . . 10 — Podróże O ulliw era (opr. z obrazk.) 15'—

Literatura:
■ C. Niewiadomska

O  czem Z osia niewiedziała
15'—oprawa z obrazk.

Z końcem  niewoli (Jednodniów ka) 8 — Ludwik Anczyc
Jednodniów ka l i te r a c k a ...................... 6 — R obinson Kruzoe (z obrazk.) . 15 —

S. Włoszczewski
Satanizm, bolszew izm  . . . . 2 —

Marja Weryho
Co słońko widziało (dla mał. dzieci)

(opraw, z obrazk.) 20 —
Kazimierz Przerwa Tetmajer Sienkiewicz

W ybór p o e z j i ................................. 20 — Q u o  Vadis (o p ra w .) ...................... 10 —
Marja Konopnicka

Śpiew nik h istoryczny (1767-1863) 1 0 - L is to w n ik ............................................ 4 —
Niewiadomska i Bogucka Deklam ator p o l s k i ................................. 4 —

Nasi pisarze ................................. 25-— w Pieśni w e s e l n e .................................  . 2 —

NA SEZON
poietamy «/ dgromnem wyborze

Płaszcze damskie
w m odnych fasonach z dobrych 
m aterjałów  i ślicznych kolorach 
po 650, 550, 450, 350, 259, 175,

Kostjnmy damskie
z w ełnianych i półw ełnianych ma­
terjałów, czarne i kolorow e naj­
m odniejsze w ykonanie po 750, 
650, 550, 400, 325, 250, . . .

Spódnice
kolorow e i czarne z dobrych 
trw ałych materjałów po 250, 200, 
175, 150, 125, 98, 75, . . .  .

Materjały wełniane i półwełniane
' na suknie, kostjum y i bluzki czar­

ne i kolorow e, tylko pierw szo­
rzędne w yroby za mtr. po 120, 
98, 75, 58, 45, 36, 29, 24, 18, 

Koszule darasfcie
po 45, 39.............................................

Pończochy damskie 
czarne, brąz. i białe po 18,12,1050,

12500

1 6 5 0 0

4 2 o o

1 2 ° °

34°°

950

WIOSENNY
i po nadzwyczaj tanich cenach.

k Ubrania męzkie
m odne w ykonanie z trwałych 
m aterjałów, czarne, g ranatow e i 
kolorow e po 650, 550, 450, 350, 2 9 5  

Paletoty i nlstry wiosenne 
ciem ne i jasne, m odne materjały, 
wykon, pod ług  najnow szej m ody n
po  750, 650, 550, 450, 350, 250, 1 7 5 UU 

Ubrania dla młodzieńców i chłopców
w  każdej wielkości, z w ełnianych i ba­
wełnianych materjałów.

Materjały na ubrania męzkie 
tylko pierw szorzędne fabrykaty 
czarne i kolorow e za mtr. po l80 ,
150, 135, 120, 98, 75, 60, 45,

Spodnie sukienne po 150, 120, 98, 

Spodnie do pracy po 98, 75, 65, . 

Kamizelki po 98, 75, 60, 45, . .

3000

7500
5 8 00

3900

w
KAPELUSZE - KRAWATY ■ BIELIZNA

Prosim y skład nasz zwiedzić, albowiem  z pow odu  taniości tow arów  każdy nię nożałuie. 

O prócz tego  zw racam y podróż przy odpow iednim  zakupie. — O bsługa skora. — Ceny stałe.

ID. JfTulczpskt, JDartembork
R Y X E K  94 (W łaściciele: Kowalski i Szulc.) 1 E L E F O N  41

Pracow ita uczciwa

dziewczyna
do wszelkiej pracy domowej potrzebna od 1. 5. lub 
15. 5.; rroże się zgłosić natychmiast. Pensya podług  
ugody.

A . Domańska, Sztum, Rynek 53.

Mocnego ucznia
w naukę kow alstw a przyjmie

Brandt, m istrz kowalski, 
Kai w e bei Altmark, Kr. Stuhm.

Ogłoszenie.
Termin rejestracji (zgłaszania 
się do zapisu) obywateli pol­
skich przedłuża się do 1. maja.

Kierownik Ajencji Konsularnej 
Rzeczypospolitej Polskiej w Olsztynie.

Pługi, broni, kultiwatory, 
wałki, radia, centryfugi, 
brony do łąk, taczki do 

koniczyny’
jako i w szelkie inne m aszyny rolnicze w e wielkim 
w yborze poleca ze składu

L. KUN ATU, Olsztyn,
ul. Libsztacka 23/24.

Tam że stoi na sprzedaż 5 małych i dużych 
starych z reparow anych s i e c z k a r ń .

Kryty powóz, sanki na spacer, szoi 
2 wozy robocze

w szystko bardzo dobre rzeczy poleca

Paweł Nawrocki Sztum, (Stuhm W.-Pr.)

C zarny praw ie now y

surdut (Gehrock)
z kamizelką na średnią o sobę do sprzedaży.

Jasiński, Gietrzwałd.


